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Cena raaffigfalr. 
liesiącznie Kk. 100 
ssa prowincji „ liO

UWAGA: Prenumeraty, 
eruz w szelkie na!etno§e! 
przesyłana pocztą, natę
ży adresow ać jak  nasttj* 
poje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
..........  od 5 — 7 wieczorem. ...........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nisoada^eych się ¿3 d raka  Rod«keja
------------------ ni» r w r a e a . ------------------
Artykuły bez oznaczenia hoaorarjum n wata aa 
_  — — tą  z* bezpłatna. — — —

CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem  m it 25.— 
w tekście mk.15,—p» tek- 
i d e  reklamy mk.lO.—,no- 
krologlmk. 10—,»wyczaj - 
ne rak. 7.00 za w U ria 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobae 2.50 m 
za w yra;, dla poszuka}) 

cych pracy 2.—

Ogtcszauia nadsytana po 
S. 6 -wUcz. 53 proo. dro2e|

R «akcja i administracja Przejazd N* 8. T E L E F O  U Æ :  3 2 . Kent© czekowe P. 0 83143

Teatr Miejski
C z l t l n s  IB. 

jeâ  ftyrekcM A l. Z « l N » r o « l o t ł ,

Cswartek 10 b. tn. po eecack znUony>h

Z. A. D.‘m
kom. V 4 akt. DuliamaH'».

l»Iąt?k U , PrZ'vMaw. zaknp. p-zoz Samopomoc 
Gimn, t-’anstw. im' Kopernika ua rzecz Górn. Śląska

.Księga H joba
lom . satyr, w 5* akt. B. Wln»vrera.

Sobota 12 o g. 4 pp. po ccnach najnlż. dla młodzieży

„Chory z urojenia“
lom. w 3 akt. Moliera.

Podziękowanie za p rzyjęcie.
PAKYZ, 8. (PAT). Hav. Marszałek 

fttsudski wysiał do prezydenta Milleranda 
iepejzę t  wyrazami wdzięczności za go- 
fećine przyjęcie. Naczelnik wyraził nie- 
słoniną nadziej*;, że podstawy położone

K  ścisłą współpracę doprowadzą oba 
e  do urzeczywistnienia swych celów i 

osiągnięcia owoców swycb wysiłków. Na 
koniec przesyła hołd i wyrazy uwielbieni« 
bohaterskiemu narodowi francuskiemu.

Na tę depeszę Mllerand odpowie- 
thial w następujące słowa: »Telegram prze
siany przez pana z Verdun w chwili wy- 
fazdn z Francji trafia do scrc wszystkich 
Francuzów. Odwiedziny pańskie przyczy
n ą  się do zacieśniecia i uwydatnienia 
bwązku łączącego nasze kraje, które z ko
ki przyczynią się do zapewnienia wzi.ein- 
nego b-zp.eczeństwa i pokoju. Powtarzam 
pauu p.ińic n.aiszsłku, raz jeszcze inojè 
pa)8eiuccznie;a*e i najgorętrze życzenia 
potęgi i pom>ślno3ci dla Polski, a szczę- 
ćc*a dla jego dostojnego Naczelnika Pan- 
Btow.

Odpowiedź francuskiej Izby deputawanjch
WARSZAWA, 9. (PAT) J^uszałek  

8 jmn Tj^m, czyński otrzymał następującą 
CspeśK*

„izba deputowanych francuskich [po- 
Vv'ikî  eduuniyślnymi oklaskami depeszę 
za pośrtdntciwiHi i.iórej powidoraił umie 
pan o cennej mamf-sucji Sejmu polskiego 
i okaz i przybycia do Fr.ncji okrytego 
i;awą NdC^elni^a P-ństwa polskiego. Bę- 
oziemy szczęśliwi z powodu tego uroczy
stego potwierdzenia nierozerwalnej przy- 
¡a&u ujlącłzy Pol-,ką a Francją.

Polecz, nie o b yd w u  narodów przynie
sie pożyte« w wielkiej sprawie pokoju i 
woln ¿ci świata. K ledzy moi polecili mi 
prosić p a u i  o wyrażenie członkom Sejmu 
israz z serdecznem  podziękowaniem gor.v 
Cÿch życzeń pom yśl ; ści dla P o ls k i“. Fod- 
p s a i :  P n z y d e a t  p ailam entu  R .r u l  Perrct.

tó ak te r jfs ty czn e  komantarze prasy*
f r a n c u sk ie j .

PARYŻ,9 lutego (PAT) H av . Dla „Pe- 
Pafibien“ deki<stćC d rządu funcuskiego  

i polskiego jest ulrwaleii cm doskonałych 
stosunków jamo istnieją między obu kra- 
ia'ui. ,Matin* pisz«.: Polsk;’, która jest 
zdec.y ¡owana prowadzić poi tykę pokojo* 
W;ł zas!uż/ia sobie na pomoc Francji wra- 
E;e gdyuy została napadniętą. Polska 
tworzy konieczną barierę pomiędzy Niem
cami a bolszewcK-i R są .

Weoiu^ .E c a ii“ łatwo wnioskować 
jaką silę będą przedstaw ać oba kraj« t.vo- 
r:ące blok o 7U milionach ludności ota- 
cj.ijący N i e m c y  z obu stron oraz gotowy 
üo przeciwstawienia ?ię wszelkim próbom 
napadu próbom połączenia się Niemiec z 
boi-szcwiKami. „Petit Parisien* wyraża 
pweKonanie, źe niebawem zostań e zawar
ty układ handlowy między Francją a Pol
ską* Znamiennem jest glos „Tuuesa", 
kfcłry w liście z Paryża pod tytułem 
„rrancusko-polskie porozumienie* stwier

dza, 2e pobyt Piłsudskiego w Paryżu 
wzmocnił jegojstanowisko w Warszawie i 
iwiększyi szanse polskie na O. Siąslsu.

Narady parysnie toczą się 
pomyślnie.

PARYŻ, 8. (PAT) (Od specjal
nego korespondenta) Jestem upo
ważniony do stwierdzeniaa: Wiado
mości prasy paryskiej i angielskiej
0 szczegółach narad ministra spraw 
zagranicznych i  ministra spraw woj
skowych polegają na dowolnych do
mysłach. Konferencje są zupełnie 
poufne i b^dą ukończone w  tym ty
godniu.

W niedzielą wyjeżdża min. Sa
pieha na 3 dni do Londynu i po
wróci do Warszawy, gdzie złoży 
sprawozdanie Radzie ministrów ze 
swej podróży. Dotychczasowe wy
niki narad są nadzwyczaj pomyślne
1 m ją opokowe znaczenie. Unika
nie słowa przymierza w  deklaracji 
przedstawionej przez Brianda am
basadorom państw sprzymierzonych 
nie powinno niepokoić opinji publt- 
blicznej. Forma deklaracji, jak rów
nież przedstawienie jej wczoraj am
basadorowi Stanów Zjednoczonych 
wskazuje na jej doniosłość. "

Powrót fh cze ln ik a  Państwa.
WARSZAWA, 9. Onegdaj o 1 I-tej 

przed południem powrócił do Warszawy 
drogą kaliską Naczelnik państwa. Na po> 
witanie dworzec przyozdobiono zielenią i 
flagami, przed dworcom i na dworcu sta
nęły kompanje 5-go pułk. legjonów; na pe
ronie zgromaazili &ę członkowie gabinetu 
z premierem Witosem 1 niektórzy członko
wie dał* dyplomatycznego.

Naczelnik Państwa podjął jn i swe 
czynności urzędowe. W czasie jazdy do 
Belwederu po przyjeździe do Warszawy w 
dniu wczorajszym, omówił z prezydentom 
gabinetu Witosem ogólne wrażenia a po
dróży paryskiej, szczegóły ześ przedstawi 
na spec.alnej konferencji z prezydentem, 
zapowiedzi mej na czas najbliższy.

W dniu wczorajszym przyjął Naczel
nik Państwa Ministra Skarbu Steczkow- 
sk ego i szefa sztabu geueralnego Rozwa
dowskiego.

' U l i ! .
iiim1 delegacji polsk iej’

WARSZAWA, 9 lutego (FAT). Ko- 
respondeat »Kurjtra Porannego* donosi z 
Ry^i. Wiele się zmieniło w nastroju de- 
leg ic  i pokrjiw ej podczas mego pobytu 
miesięcznego w Warszawie. Ody w po
czątkach ćcieg&cja żyła uczciwie, po Bo- 
ż:mu razem, razem ladała w t. zw. „ko
rytku", przy wspólnym stole w hotelu 
Rzymskim, razem syp.ała («aide z osob
na) w tym gmachu, to obecnie — potwo
rzyły się grupki, kółka, która pozórnie, a 
m oie i nie pozornie unikają się nawza
jem.

Nikt tego wyraźnie nie mówi, nie 
skar&y się nikt, ale westchnienie: »ach, 
żiby się to raz wreszcie skończyłoi" daje 
się słyszeć niekiedy. D oży .na wzrasta w 
Rydze z dnia na dzień niemal. Śniadanie 
złożone z małej filiżanki kawy i dwóch 
bułeczek kosztuje 30 rubli ło te w s kich (120

mjrek polskich), kawałek mięsa wraz z 
napiwkiem 100 Rh. Ł. (430 marek’ pol
skich). Nie mówi:; o wz lędnie rr yzwoł- 
tem mieszkań a, na które potrzeba setek 
rubli dziennie, gdy tymczasem kasa dele
gacji, pusta od miesiąca zgórą, nie wy
płaca zaległych djet.

Na martwym p u n k cie ...
RYGA, 9 lutego. Rokowania 

pokojowe stanęły na martwym punk
cie. Delegaci bolszewiccy nie ustę
pują z zajętego ostatnio stanowiska 
w całym szeregu spraw i czekają— 
rzekomo —  dyrektyw z Moskwy. Z 
tego powodu najważniejsza w  danej 
chwili komisja —  redakcyjna nie 
może być zupełnio zwoływana. Rów
nież do czasu załatwienia sprawy 
złota, bolszewicy nie chcą mówić o 
formie i sumie odszkodowania za 
wywieziony inwentarz kolejowy i 
wogóle majątek państwowy. Tkwi 
w  tem jak wyczuć można —  gra 
polityczna — dość rezykowna. De
legacja polska z tem się liczy i — 
jak sądzić należy — atutów ze swych  
rąk nie wypuści. Jednym z naszych 
posunięć jest oczekiwany przyjazd 
ministra skarbu Steczkowskiego, 
Jitórego opinja w  wiólu sprawach 
zdecyduje o granicach naszej ustęp
liwości.

Narady polsko-gdańskio.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 9. Przybył dziś do 
Warszawy z Gdańska p. Pluciński, wice
minister b. dzielnicy pruskiej, który w 
Gdańsku porozumiewał się w komisarjacie 
polskim w sprawach zoczonych z przyszłą 
konwencją p^lsko-gdańską. P. Pluciński 
przewodniczył pierwszym ^obradom dele- 
gacyj polsko-gdańskich.

Protest f lsd f  I g i  Naroddw przeciwko  
S z r j c a r j i .

PARYŻ, 8. (PAT) Odmowa Szwajca-
rji w sprawie przejazdu wojsk międzyna
rodowych, przeznaczonych dla Wilna wy
wołała niemiłe zdziwienie w kołach kiero
wniczych Ligi Narodów. Wobec tego, źe 
Rada L gi Narodow zb ierze  się dopiero 21 
lutego jest prawdopodobne, że sekretarjat  
generalny założy wczcśniej imieniem Ra
dy proLst.

MotrkoyjsKa róg GłdwnsJ. 
T ^ l k o  4  d n i

Będzie d ini.insfrow ana 5 ssrja  
p .  t .

n

miasto przeszłości
z cyklu dramatów

M c zy s i Mam
P o c z ą t e k  I s e a n s u  c o d z ie n n ie  o 

g. 5-ej,  o s t a t n ie g o  o 9-ej.

Od niedzieli VI-ta serja p. t.

MILJARDERKA ,
ma iwillllll I ł HWHi i |i 1 T .... . ~ "1

Od Wydawnictwa.
Wobec tego, że ostateczny ter

min rozpoczęcia losowań „miljonó- 
w ek“ stanowiących premje dla po
siadaczy zaświadczeń pożyczki „Pra
cy“ został wyznaczony nieodwołal
nie na wtorek dnia 15 b. m., uprzej
mie prosimy organizacje i osoby, 
które otrzymały bloki zaświadczeń 
do sprzedaży o wypłacenie zainka- 
sowanych kwot i zwrot grzbietów 
zaświadczeń do administracji „Pra
c y “ najpóźniej do dnia 13 b. m., 
gdyż w pierwszych losowaniach 
(losowania będą odbywały się co 
wtorek) wezmą udział tylko te X* .V?, 
\ttóre w powyższym terminie będą 
przez inkasentów zameldowane w  
administracji.

W dniu 8 lutego b. r. odbyła 
się konferencja przedstawicieli Zw. 
Zaw. z przemysłowcami w sprawie 
podwyżki płac na miesiąc luty b. r. 
Po dwudniowych naradach osiąg
nięto podwyżkę z wyliczenia mk. 
122 dziennie, którą to sumę podzie
lono w sposób następujący: do do
datku drożyźnianego dodano mk. 60, 
i do płacy zasadniczej, obecnie o-.

UiifŚlS filllifl.
trzymywanej 23 proc. czyli, że ro
botnik zwyczajny, który zarabiał 
dotychczas mk. 350.25 wraz z do
datkiem drożyźnianym, obeonie bę
dzie zarabiał wraz z dodatkiem dro
żyźnianym dziennie mk. 472.40.

Podwyżka ustalona liczy się de 
wszystkich płac tak dniówkowyA  
jak i akordowych i obowiązuje od 
dn, 1 lutego b. r.
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Jeszcze je
Powszechnie s!q utrzymuje zda

nie, że Polska odrodzona to typowe 
państwo etatyzmu, w którym w ła
dze rządowe usiłują wglądać w e  
wszystkie dziedziny życia i kiero
wać niemi według swych planów.

Ze tak jest istotnie, trudno te
mu zaprzeczyć, że to'jednak skrę
powanie inicjatywy prywatnej nie
jednokrotnie hamuje może nieraz 
odrodzenie naszego życia gospodar
czego i nie sprzyja rozwojowi i na
leżytemu wydobyciu z łona społe
czeństwa drzemiącej energji — to 
też nie ulega wątpliwości. Z dru
giej atoli strony nienormalne sto
sunki wywołane wojną, a ^nadto 
tworzeniem się u nas całej machi
ny państwowo-gcspodarczej —bardzo 
często w celu uchronienia społe
czeństwa przed samowolą 1 wyzy
skiem egoistycznych jednostek zmu
szały Rząd do aż nazbyt drobiazgo
wego wglądania i kontrolowania 
działalności poszczególnych grup 
społecznych w dziedzinie-.zwłaszcza 
produkcji, przemysłu, handlu i ope
racji finansowych.

Tak było gdzieindziej, tak też 
jest przejściowo i u nas. Temu 
dziwić się zbytnio nie należy.

Jest przecież jedna dziedzina, 
w której wejrzenie i inicjatywa 
Rządu była nieodzowna. To walka 
z drożyzną. D*iś bowiem drożyzna 
jest rakiem toczącym nass organizm 
społeczny.

Drożyzna jest przyczyną w bar
dzo znacznym stopniu naszych w e
wnętrznych niedomagali: ona wy
wołuje żądania podwyżki zarobków, 
a co zatem i (Ule nowa fal® koszto
wnych i rujnujących kraj, a nieste
ty bardzo często nie dających się 
ominąć strajków ekonomicznych.

Nie czas i miejsce zajmować 
się dziś «przyczyną stałego wzrostu 
drożyzny. Jest rzeczą oczywistą, żo 
poza jej przyczynami objektywnemi, 
wynikającymi z ogólnego naszego 
położenia gospodarczego, z obudze
nia się produkcji rolnej i przemy
słowej w kraju, w niemożności spro
wadzania w znacznej ilości zagra
nicznych produktów rolnych, przy
czyn trudności aprowizacyjnycli w  
naszem Państwie, a co zatem idzie 
przyczyn wzrostu drożyzny szukać 
należy w nieumiejętnej, bezplanowej 
polityce aj rowizacyjnej Rządu, poli
tyce sprowadzającej się do tego, że 
nio może on zebrać w kraju ilości 
zboża niezbędnej n«t jakie takio w y
żywienie okolic przemysłowych, a 
głównie wielkich miast.

Zamiast Rządu rolę aprowiza- 
torów spełniają jednostki prywatne, 
czy też grupy społeczne, uprawiając 
przytem kosztem spożywców niesły
chaną lichwę żywnościową.

Drożyzna nękająca nas wszy
stkich i jak straszny polip wstręt- 
nemi i zabójczemi mackami dusząca 
cało nasze życie społeczne—w bar
dzo znacznej mierze czerpie swe 
źródło: w brudnej, niczem niekrę- 
powanej żądzy nadmiernego i szyb-

„nr**

My musimy Śląsk zdobyć z jego
[wiernym ludem, 

Co drogę swą do Polski krwią ser
deczną znaczy — 

Potęgą praw odwiecznych, siłą, albo
[cudem,

Modlitwą, krzykiem bólu, lnb czynem
[rozpaczy.

Wszystko jedno czemkolwiek— mech 
[świat krwią się spławi— 

Bo każdy czyn w tej sprawie Bóg
[pobłogosławi! 

ii . J.

ma próba.
kiego wzbogacenia się jednostek 
zbrodniczych krwią i potem całego 
społeczeństwa.

Dotychczasowe próby walki z 
tą gangreną społeczną jednostek 
pojedyńczych, jak i grup całych 
(cechów )—zawodziły. Nie dopiął 
bowiem swego celu ani Urząd w al
ki z lichwą i spekulacją, ani też 
zrodzony przezeń i na błędnych 
podstawach zbudowany Komitet Sa
mopomocy Spożywców.

A jednak wszyscy odczuwali 
instynktownie, że niepodobna z sa
mozaparciem i rezygnacją niemą 
poddawać się biernie potworowi 
wyzysku żywnościowego, wszyscy 
zdawali sobie sprawę, że społeczeń
stwo powinno się ratować.

Jesteśmy jednak społecznie je
szcze tak niewyrobieni, tak w gro
madzie pozbawieni żywego nerwu 
organizacyjnego,instynkt samoobrony 
społecznej w nas stępiał, tak, że u- 
miemy tylko biadać i iść po linjl 
najmniejszego oporu— te dotąd nie 
stworzyliśmy żadnej p o w a ż n e j  
placówki społecznej, ktdraby rozsąd
nie i owocnie usiłowała w akvyć z 
drożyzną. I musiał . znów Rząd 
przyjść nam z pomocą w  charakte
rze niańki.

Oto dn. 29 stycznia Rada mi
nistrów powzięła cały szereg wnio
sków w sprawie walki z drożyzną. 
Jako powszechnie znanych z gazet 
— nie będziemy ich tu powtarzali-. 
Zwrócimy tylko uwagę na projekt 
zorganliowania przy Województwie 
t. zw. Komitetów społeoznych. skłach 
dających się z przedstawicieli orga
nizacji tak spożywców, *jak produ
cen tów .

Zadanie Komitetu społecznego 
sprowadza się do roli czynnika do
radczego przy władzach wykonaw
czych rządowych, które powołane 
są do zwalczania drożyzny, a co da 
się uskutecznić tylko przez czynne 
współdziałanie społeczeństwa z Rzą
dem.

Skutki i owocność tej najnow
szej próby walki z drożyzną trudno
już dziś przewidzieć. To jedno nie 
ulega wątpliwości, żo rola społe
czeństwa, rola stowarzyszeń i związ
ków reprezentujących krzywdzoną i 
wyzyskiwaną przez lichwiarzy lud
ność—jest bardzo wielka. Organi
zacje społeczne powołane są w  tej 
sprawie do tego, by nie tylko po
magać Rządowi w walce z drożyz
ną, ale żeby przypilnować, by ten 
najnowszy wysiłek nie spalił na 
panewce lub by nie stał się biuro
kratyczną zabawką, nie odpowiada
jącą swemu poważnemu zadaniu.

Od społeczeństwa całego, od 
jego energji i zainteresowania się 
tą niezwykle doniosłą sprawą zale
ży i charakter i pożytek najnow
szego poczynania R/.ądu oraz owoc
ność działalności Komitetów społe
cznych przy Województwach.

Tą sprawą powinniśmy się 
wszyscy żywo zainteresować.

Ciesz.

IMMa KicsIKa istipi
Czesi a Górny Śląsk.
Związek słowiańskiej wzajemności 

w Pradze odbywał nad sprawą plebiscy
tu na G. Śląsku obrady i przyjął rezo
lucję, wyrażającą Polpce sympatję. Re
zolucja podkreśla, że leży w interesie 
Czechosłowacji, eby G. Sląfk przypadł 
Polsce i aby Państwo Polskie przez 
przyłączenie do uigo G. Śląska stało ei$ 
•ilne.

„Czas", organ ezeskieg* minister'
Jum spr. zagr., pisze:

„Stoimy wobeo bitwy o G. Śląsk. 
Zbytecznem będzie nadmienić, po której 
stronie są sympatje Czechów. ’Kra}, o 
który toczy się walka, jest polski i sło
wiański. Klęska naszego sąsiada byłaby 
dla nas dniem smutku i nieszczęścia 
narodowego“.

Rozgrabione złoto rosyjskie.
Dziennik charbiński „Ruskij Gołos* 

omawia w specjalnym artykule los zło
ta rosyjskiego, będącego w posiadaniu 
rządu Kolczaka. Podług sprawdzonych 
wiadomości do Omska przywieziono z 
Kazania i Satrmry przeszło 80 tysięcy 
pudów złota, wuitobci 651 miljonów 500 
tysięcy rul-li.

Przy j rvwM)irniu do W ładywosto- 
ku 2,000 pudów  tego złota wartości 43 
mil. 000 tysięcy  rubli wpadło w rę c e  ata- 
mana Siemionowa. R ząd  Kołozaka sprze
dał m ąd o m  francuskiemu, angielskiemu  
i japońskiemu 8,v82 pudy złota i zdepo
nował w bankach zagranicznych jako 
zabezpieczenie poczynionych zamówień 
około 6,000 pudów. Urząd krodytowy 
we W ładywostoku wydał 7. otrzymanycn 
z Omska 9,244 pudy. Reszta złota zo
stała częściowo zrabowana w czasie co
fania się armji Kołciaka, częściowo 
wpadła w r ę c e  bołszewikow.

............. .

Ruch zarobkowy
C z e ^ o  i ą d n j i  k o l e j a r z e ?

(Uchwały Zjizdu iiulejarzy)
Zjazd Zarządu Głównego Zw. Zaw. 

pracowników kolejowych Rzeczypospolitej 
Pohltiej, odbyty ooegdaj postanowił wy
stosować do rządu postulaty następujące:

1) Zwrot różnicy ceny kontyngentu 
« c*n rynkowych za ostatnia 4 miesiące 
1920 r., co wynosi (dla samotnego 8,000 
mb.; dii malej rodziny— 4.G0<>; dla śred
niej— 5,000; tlia duicj—6,000) 1,112.830,000 
marek.

2) Umorzenie zaliczki październiko
wej (3,000—4,000 mk.)

«J> Podwytseanie mnożnika drozyi- 
niamrgo w z?, etnoset cd postanowień n* 
rzędu statystycznego i wyrównauie różni
cy za s-jczeń i luty 1921 r., ca 3tanowi 
270 punktów (za 1—470, za U—500).

4) Niestosowanie represji do straj
kujących kolejarzy i zapłacenie za czas 
strajku.

6) UJział w komisjach dotyczących 
bytu pracowników I-oleJowycli, reprezen
tujących ponad 30,0 >0 członków i u m ie 
nie w pragmatyce związków, jako repre
zentacje pracownicze.

6) Całkowity zwrot wpkós? szkolnych.
Na zrealizowanie tych postnlatów 

kolejarze czekać będą do 7 marca.
Żebranin potępiło dokonana poza 

organizacją wystąpienie uiepowoUuej g»u- 
pki kolejarzy, proklamującej strajK na 
dzień one-jdajsiy.

Rozesłano do kół dyrekcji warszaw
skiej i radomskiej depesze, wzywaj \c t do 
nieprzerywan a pracy. Dipesza odniosły 
skutek, tam gdzie pracę porzucono — po
djęto ją natychmiast z ’powrotem.

Sprawy robotnicze
Z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  i  p o fao p -  

c ó u r -
W piątek o godz. 0 wieczór w loka

lu P. Z. Z. przy ul. Głównej 81, odbędzie 
się zebranie delegatów i pobotti^  Pol. 
Zw. „PracaV

Porządek obrad: i)  zapłata *a przy
musowe b^zęobocif; 2) podw>ika na lu
ty; 3) postępowanie delegatów; 4) kasa 
chorych; 5) wolne wnioski. O liczna i 
punktualne przybycie uprasza się zainte
resowanych.

Z  P. 2 .  Z, R o b o t n ik ó w  E S ie j s k ic h
W czwartek dtiij 10 lutego r. b. w 

lokalu Pols. Związków Zawodowych przy 
ul. Głównej 3 i, odoądzie się Zebranie Za
rządu wraz z delegatami Polskisgo Związ
ku Zawodowego Robotników Miejskich.

Sprawy nader ważae uprasz*» Sie o 
liczae i punktHaiae przybycie zaintereso
wanych.

T k a c z e  i g ó r n ic y ,  ^
Na «kątek  zwróeenta «ię nt*który«h fabryk  

w łóknistych do Związku górniczego w «prawi» 
w ęgla, ZATMd Zw iąiku góralków po roapatraan i«  
t*J uprawy p o f t w ^ t ł  r« Z f» e s tt  u k i j ł

roU lu ików  kojMłlń, uby ieb skłoni« ¿o pra«K. 
w ireię p ilnej p^tnseby uruchom ienia prsem yam  
w niedzielo i św ięta. C ała produkcja tych  dni: 
p rzypad łaby  d la przw nyełu w łóknistego, a w«a». 
mian robotn icy  o trzym aliby  prcia je  w postaci 
wyrobów włókienniczych.
i-*  0 k tó ry  ta  «prawa się  «parła, usa*
lezn ił JoJ rozstrzygnięcie od porozum ienia elę 
a firm ami fabryk. Zarząd Związku górników 
zw rócił się do Zw. zaw. Ił. I R. p n em . w lóknlstaga 
z żądaniem, aby porozum iał się ze Z w. P rzem y
słow ców . W przedw stępnych pertrak tac jach  
wyrażono zdanie, ie  p ro jek t będzie usku
teczniony przy chętnym  w spółudziale przomy- 
•łowców. 5-go lu tego  odbyła gię konferencja 
z udziałem  przedstaw icieli Związku górn iczego  
Zw. zawód, włókn. 1 Związku przemysłowców.

J est uadzie ja  osiągnięcia porozumienia, 
by leby  rząd zapew nił odpowiednią D oić wa
gonów.

U a w m  p l a o A « k a  r o b o t n i c z a  
w  S o s n o w c u .

(b) W końcu zeszłego miesiąca od
było się w Sosnowcu ogólne zebranie 
robotników, na którem utworzono filję 
Polskiego Związku robotni <ów prze
mysłu włókienniczego »Proca* z cen
tralą w ŁoJzi. Siedziba filji ulica Mar
iacka Ks 1 w Sosnowcu.

Nowej placówce robotniczej życzy
my jaknejpomyśiniejscd£o rozwoju dla 
dobra klasy pracującej.

P&drnżenie kosztów  
u t r z y  m i n i a .

Komisja mlefacowa do badania 
kosztów utrzymania w Łodzi w dniu 4 
lutego 1921 r. stwierdziła, i e  wydatki 
dzienne, zwlitzar») z utrzymaniem rodzi
ny pracowniczej, zatrudnionej w prze
myśle l handlu otrzymującej deputat 
robotniczy dodatkowy, wyniosły w dniu 
1 atyczn a 1921 r. mk. 201 fen. 09, w dniu 
zaś 1 Jut 2^0 1921 r. mk. 282 fan. ÓS, 
czyli o mu. 81 fsn. 29 w':<cej. W pro
centach wynozi to 43, 4.4-

Koszt utrzymania rodziny nlepo- 
blerającej deputatów dodatuowycn wy
niósł w dniu 1 stycznia 1921 r. mk. 207 
fsn. 36, w dniu zaś 1 lutego 1921 r. mk. 
29*) fen. 27, czyli o mk. 82 fjn. 91 wię
cej. W procentach wynosi to 3‘J,93Ś<

FaranjuSHly.
-<o-

7 n o r f t f t a c l a .
Jam  z tych, «o aplonąd na iu ie l  gotowi, 
Skoro się p o ia r  w mych żyłach  rozpali.
W ięc podobny ¡karem piorunowi
1 co dola pytam się  slobie: co dalej?

N ienasycona pędzi umio tęskno ta
Przez now ych dreszczów nieib&dane szlaki.
NlecliaJ sie zam kną za urną h r iłs  wrota,
Przez które wpailmj szaleństw a rumaki.

Kiedy ml niebo szczęśc ia  się rozchyli 
W śród b ia łych  ram ion w godzinie miłości, 
Czemu nio stan ie  serco w tak ie j chwili,
Żeby nie wracaó do rzeczyw istości?

By za cekiny inl sprzedaw ać ducha 
1 oo dnia z skrzydeł Jedno pióro tracid. 
Uowlem codzienność je s t  tak Jak ropucha, 
K tóra zna tylko Jedno słowo: płacić.

G w lżdię na w zniosłość w morału sukience, 
Nio szukam  m iejsca  dla sleb lo  na pomnik, 
Sw ym  wrogom chętnio bicz n a  s ieb ie  k ręcę , 
Iłom je s t  prawdziwy cygan l beadomnik.

To, co m ię n iszczy  mam w najw iększej cenlo, 
D inza, to perła, co s ię  w m ęce tworzy,
Są ludzie, którzy Idą w zatracenie  
Z tak pięknym  gestem  niby gladjatorzy.

N e mo.

linio
K a l e n d a r z y k

Dziś Scholastyki 
Jutro O j  a#icoic NMP.
Wschód słońca, 7 m. 31 
Zachód ,  4 m. 50
Wschód księżyca 12 rn. 39
Zachód • 9 m. ¿8
■■■■—O ■-»»

__Zbieranie danych co do uchodź
ców, wyflnańców • emigrantów przebywają
cych vj Rosji, (k) Kjiflisarjat toądu ua
oi. Łódź, otworzył biuro zgloszrń (pokój 
nr. 16) w którym przyjnuje się dane do
tyczące przebywijących w Rosji obywate
li polskich lab osób pochodzenia pol
skiego.

Poniewat termin ukończenia reje- 
stracii opływa w dniu 16 lutego 1021 to
ku, Koinisarjtt Rządu wzywa osoby za
interesowane do natychmiastowego poda
wania danych o wygnańcach, uchodźcach 
imigrantach i  zakładnikach prsebywają
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cyib w Ko a#y *o m  yohH,] riopie, 
czy tei iRtftraowasych.

r— Zaproszenia Naczelnika P a ń 
s tw a  do ŁodzL Wczoraj otrzymano 
e kancelarji Cywilnej Naczelnika 
Państwa pismo, w którym Bzef kan
celarji komunikuje Radzie Miejskiej, 
Łe Naczelnik Państwa polecił mu 
wyrazić serdeczne podziękowanie za 
■ponowienie uprzejmego zaproszenia 
odwiedzenia Łodzi. Naczelnik Pań
stwa nie jest jednak obecnie w  sta
nie określić terminu przybycia do 
Lodzi.

— Radukcja policji. Na życzenie ra
dy miniswó*, tv>.>i-.i4a Hol. P^ń. oprjca- 
w-Jie projekt r»4ukc;t policji państwowej. 
Komisji reJu-cyini przrjiduje zmniejsze
nia policji o 10 J» 2» procant. t raca 
sw: zaksiiczy komisja w cą*u  dni naj
bliższych. Zuołejseenie poi cii nie po
ci ł^nic za «jfc-ą eycialeula zbędnychluok*
c.onarjuszy, zostają bogiem oni wcieleni 
do organizującej się poiic i pa«s!wow?i 
r<a kresach w chodnicb, r b?jmi j icycł. 3 
rkręgi policji: Wołyński, Poleski i Nowo
grodzki.

— UŁAN—MILJONKUBM.
Wylosowany w ub. sobotę nr. 2,404,015 mt-

Ijonówkl piseypadl w u^sUile p. Disifjglewsklemu, 
Jctjry Jest ło tn terzeia  armji p o lsk iej, ochotni*  
ki,;in i  szwadronu 19 pułku ułanów. Dzięgla*  
w skl unbył numer „r.iilJoHÓwki“ przód dwoir.a 
m iesiącam i, kiedy baw ił przes Jeden dzieu  
v  W arszawie. W oczekiw aniu na pociąg soba
czy ! w OAnin domu bankowego pU ktit .M iłjo- 
r«nvki“ i i a «we ¿ołuierbkio Gk8c*ędnoćcl kupił 
»M .ijonówkę*.

O wygranej dow iedział s ię  dopiero, k iedy  
«upełnle prr y pad kłom wpadł mu do r<jki aobotnl 
numer Jednego a pism. N atychm iast u zysk ał 
Jednodniowy urlop i w p iątek  odebrał rnlljon 
marek t  P o lsk iej Krajowej Kasy P oiyeakow ej 
w W arszawie.

W ygraną k vot*  prr.eaaaesa na odbudowy 
rodzlcnego majątku.

— Zebranio Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. W s< b /t; «o. Ijj b. w. « 
godz. 5 po p ł. w l-o godz. 6 w 11 ter
minie oduędn« się w lokalu Zw. Pola1?. 
Kauc*. S:Kńi Powsz. (Aitlrzoja 4) dor.cz- 
nc w.lne g.omadzania cało>>ków miejsco
wego O.m-Mca.

P unąde*  dzi-imy przewiduje: I. Spra- 
wozdtaie Zarzidu 0 ' s i s n i ;  11. Sprawoz
d a #  K o m ^ i  Ke^iły^o«*; III. Wybory 'Li- 
rzą « 1 Komisji R wi:y,tse ; IV. Z a m i -  
Czenb. bu Uetowr; V. S p ra w o z d a n ia  S e k -  
f j ; VI. Wol u  w.noski.

— Powszechny Zjazd muzyków pil
skich w Warszawie. Komitet o»^juiz..ci,- 
ny |.iwtwszec.;»e^o Z azd i muzyków pol
skich ninie szeia podaj; do w adnmości 
osób, pra^incycti wygłosić u f  raty as
2 ,eżdzie, że term a  ostaiec:ny nadsyłania 
tert oznaczono na dzień 1 marca b. r., 
prryczem ddta steupU pocztowego jest 
miarodajna w ty .a względzie.

Zjazd rozpocznie się w pierwszą iro 
dę po Wielkanocy dn. 30 marca r. b. i

4) Dr. BOLESŁAW FICHNA.

Szkice o Śląsku.
Jrzyk górnośląski |e st teką ism ą  

gwarą pol» ą, jak mowa Mazurów lub 
górali tatriańskich i taką śsm ą o d 
mianą języ a polskiego, ja k gwara Ba- 
warczy ów lub Wiedeńczyków jest od
mianą języka niemieckiego Oburzyłby 
3:8 mocno każdy Niemiec, gdyby mu 
j.r6bo***no do^ieśi» ^  Wicdańciyt 
nie mówi u sicb.a w domu po nie- 
mieć - u.

VVäsy’cy jadnak N emcy, mieszka
jący na północy czy południu, mówiący 
taką ery Inną gwara używają jednego 
jązy^a literackiego. Tego samego twier
dzenia n&ieźy u^yć w stosunku do 
wszystkich Polaków, na ob&iarza etno* 
t’rtficzaie poUkim mieszkających, j ¡,a 
Górnym Śląsku j<;Eyk;^m Vterać im jest 
czysty język polski, używany we wszy- 
ßtklcn czusopismacii i k«iąi;,ech. Poza- 
tem — mowa Górnoślązaków jest bar
dzo piękną starą mową ludową, spoty
kaną u piorwsiych poiflkicn autorów, 
jak Reja i Kockar owakiago.

Zresztą powołajmy się na iródla 
niemieckie.

Pastor Pokla w wydanym w rok« 
1/91 w Tarnowicach dziele p. t  „Der 
UD^r6,cUie4;cr Verteidigt gegen 
Widersacher* pisze:

* fCWn«m jest, ze mieszkańcy Slą- 
ika Górnego lepiej mówią po polsku

trwse będ&e pięć 4fń do Mi. "> Ww.sWia 
włącznie.

— Min. Steczkowski przygotowuje 
zasiosewanifl pożyczki przymusuwoj. Jak
słychać, min. skarbu Steczkowski, za
mierza skorzystać z ustawy o pożyczce  
przymusowej i polecił wiccmin. Rybar- 
ekieniu wypracowanie rozporządzenia 
wykonawczego. Projekt rozporządzenia 
został już przedstawiony ministrowi do 
aprobaty.

Niezależnie od pożyczki przymuso
wej rozpatrywany jest w dalszym ciągu  
projekt jednorazowej daniny majątkowej.

— W sprawie budowy szpitala po
wiatowego. W bec coczu«»¡icgo bra«u 
szpitan powiatowego, w.y;iz.at powiatowy 
czyni staranii o podjęci; budowy specjal
nego gmachu. W tym cela na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwalono zwrócii się 
do Województwa Łódzkiego z pr śbą o 
wiydzi^lesiie z majątków Tuszynek i K a- 
szew odpowiedniej iijści *icmi potczcb- 
nej pod budowę proicktosanei© szpitala
powjatow-eo.

— Budżet powiatu łódzkiego na rok 
1921. RiZy ęty ^rzez wyuzt^i p^wt<tov*y 
bu iżet wydatków ca powiat łódzki na ros 
1 «2i określ >ny został na sumę mk. 9 mi- 
ljoi.ó.7 531,000.

— Na walkę z chorobami zakaźneml. 
W celu ^roivaQ*cu»a 5iutec<.nej w Isi z 
chorobsmi zaksźnemi w pow.ecie łódzkim, 
wydział powiatowy, na wczorajszym po
siedź niu postanowił wyznaczyć 265,000 
mk. Suma ta rozłożona tqdzi; pomiędzy 
gminami.

— Pozdrowienia żołirer3kie. Ukłony
i pozdrowić»»; ul« p.ękoycb łodzianek 
mdicłali do nas iełnierze-—ielifoniści z 
pułku pieeb. L?gjonowej: kapr. Z Macie- 
j k, Sł. leg. W. Muczykowski, A. Lewy, 
L. Góralski, St. U.hański i B. Mieczkow
ski.

— Wykryci* tiodzib komunistycznych.
W tych ::a;ac!i spec,a ne o r^m i pul.cji 
łódzkiej dokouały rewiiji w )ioopera'y.vie 
„Robotnik“ przy zbiegu ulic Wólczańskiej 
i Karola oraz ptzy ul. Staro-Zarzewskiej, 
przyczem wykryto olbrzym e m35y litera* 
tury ko ki sai stycznej oraz iUdy kontaktu 
członków Zarządu kooperatywy z mjtro- 
poljami roctiu tohzswickiego w Moskwie 
i Wiedniu. Lokale powyisze zcs:a»y opie
czętowane. Zarządzono szereg areszto
wań.

— Znalezienie trupa. W 'oaidz ie
Rzgów zn iisi* «¿io trapi tnt około 60 nie
znanej z xtzw.ska kob:ety, która, jak 
stwierdzono, podczas wichury, przechodząc 
przez most, wpadła strumyka i tam zamar
zła. Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz śledczych.)

Na fundusz wyborczy N.R. P.
Bączyk M.—50 mk., Majewski H. 

— 100, Przybył B.—50, Kawczyński.W. 
—-20, Lewandowski A.—10, Lcgart— 
25. Razem 255 mk.

ni2 mieszkańcy Śląska Dolnego po nie*
miecku".

Pastor R clifer w dziele wydanym 
w r. I8 ia  w Opolu też zaznacza:

.Ci. którjy  nie znając języka pol- 
s ie#o sądzą, i i  jest on twardy, mono
tonny i t.8 nie nadaje się do nauczania 
mówią jak ślepi o kolorach*.

W r. 1863 wydano zbiór pleśni lu
dowych na Górnym S.ąsku. We wst;pie 
do tego zbioru dr. Roger tak się wy
raża :

.Uważny czytelnik z istwością mo
że się przekonać ja': fałszywym jest ten 
szeroko rozpowszechniony przesąd, ja
koby język Polaków r a  Górnym Śląsku 
był zepsutą gwarą polską*. ,

Oto świadectwa Niemców górno- 
śląskic.i o języku poUkim na Śląsku, 
świadectwa nie podejrzane, a wygło
szone przez iudzi bynajmniej przyjaciół
mi naszymi nio mieniącymi się.

Any już skończyć z mnożeniem do
wodów, przemawiających za polskością 
Sląsift Górnego przytoczę jeszcze tylko 
jeden fakt z czasów najnowszych, t  zn. 
z roku 5914, a więc z okresu przed
wojennego.

Wybory, w tym Czesie do parla
mentu niemieckiego przaprowadzone 
mimo- wściekłej agitacji nlenveckiej i 
teroru przez rząd pruski wobec lud
ności polskiej stosowanego, mimo o- 
gremne^o wysiłku niemieckich księży 
katolickich dały wynik następu,ący:

13 powiatów górnośląskich, w tem 
wszystkie powiaty przernyałowe posłały 
do parlamentu przedstawicieli Polaków. 
Posłowie cl w liczbie 5 wraz z posłami 
polskimi z innych dzielnic wspólnie bro-

l tam  orinnizacj! 3. P. 8.
? . £ & r » m l 9  d o r o c z n a  ? S P R .

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w  sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski.

Zaświadczenia otrzymają dele
gaci przy wejściu.

C z i s l n f c a  U id ź cw .
Dnia 12 lutego w sobotę o g. 4 wh- 

czorem w sali Stow. Spoż. .Zorza* przy 
ul. Marszałkowskiej Nr. 2, odbądzie się 
Ogólne Zf branie Dzielnicy Widzew. O l i o  
ne i punktualne przybycie uprasza Z«rząd,

E ta c^ n o ćć  d z i e l n i c a  G ó rn a .
Posiedzenie zarządu NPR.*odbędzle 

się 10 lutego, o gods. 7 wiecz.

Z  d z i e l n i c ?  G ó r n e j ,
Dzielnica Górna zwołuje zebranie 

członków NPR w Klubio (Kątna 2), z 
fabryki Geiera w dn. 12 lutego, o godz. 
5 pp. Sprawy ba -dzo waine.

T m  ni&zy&s l s z M i
Teatr Miejski.

Dzisiaj »Zwózek Atletów Ducha* 
ostrym biczem satyry smagać będzie 
współczesną inteligencję Europy. Ceny 
micjec zniżone.

W piątek, na rzecz plebiscytu Ślą
skiego odegraną będzie a:<fualna kome
dia B. Winawera .Księga Hjoba* w wy
konaniu pp. Dunikowskiej, Jarkows iej, 
Dębskiego, Łuszczyca, Noskowskiego, 
Nowakowskiego. Rdzawlczc, Regry, Wi
śniewskiego i Zelwerowicza.

W sobotę, obydwa widowiska po 
nsjniiszych cenach wypełni ciesząca się 
wy e t iowcm powodzeniem, poprzedzona 
ko.if rencją o>;ol.cznościową komidja 
Moliera »Chory z urojenia* z dyr. Zel
werowiczem w roli tytułowej.

Z Rafy Miejskiej.
P o s i e d z s n i »  , n a g ł s u,
Ze spraw, wprowadzonych na porzą

dek dzienny wczorajszego posiedzenia Ra
dy Miejskiej, ani jedna rozpatrywaną nie 
była wskutek nieprzygotowana i:h na!:- 
żytego przez komisje radzieckie.

Rozpatrzono natychmiast c:ęść ze 
zgłoszonych przez Magistrat wniosków w

nili wobec zachłanności niemieckiej in
teresów ludności polskie*.

Oto kil a dowodów, stwierdzają
cych niezbicie polskość Górnego Siąska 
i przemawiających za tym, Iż SląsK Gór
ny winien beawarun>>.owo do Polski na 
leżeć.

Teren Górnego Siąska. najbardziej 
na pofudniowy*wscliód wysunięta enkla
wa Pi u 3, wciskał się ostrym klinem 
pomiędzy b. Rosją i b. Austrc-Węgry. 
Dt&tego też wielkie jego bogactwa nie 
mogły być tak przez Niemcy wyzyskane, 
jak to miało miejsce np. w Westfjłji. 
Wysoce niewygodne pod względem geo
graficznym położenie Siąska wpłynęło 
na to, iż w bilansie handlowym Nie
miec S!ąsu Górr.y odgrywał drugorzędną 
rolę.

Zupełnie inny jest 6tfcsunek Śląska 
Górnego do Polski. Geograficznie zrasta 
się z pozostałymi częściami Polski w 
jedną całość, ekonomicznie — w związku 
z Polską przemysł górnośląski stanic 
na należytej wyżynie. Krótko mówiąc
— Polsl a bez węgla górnośląskiego i 
ko'.¿u, bez produktów przemysłu żelaz
nego i chemicznego będzie wiodła ży
wot suchoiniczy; SIąsk Górny bez na
szych produktów roinyc.i i rudy żelaznej 
nigdy nie wyzyska naierycie swych na
turalnych bogactw.

Aby należycie zilustrować wzajem
ną zależność gospodarczą przytoczę dla 
przykładu następujące cyfry:

Wwóz produktów rolnych na SIąsk 
Córny z Polsiń wynosił 75% ogólnego 
zapotrzebowan a, w tem drobiu 9E%, 
wwóz zaś drzewa okrągłego, obrobio
nego i kopalnianego &>g ogólnego za* 
potrzebowania.

i
trybie Hsgłym, ws'rutek czego posiedzenia
cale byk) , nagle*.

Fcbsry nauczycielstw a.
Pierwszą z 'uchw ał było przyjęcia' 

wniosku w sprawie uregulowania wyna
grodzenia nauczycielstwa szkół średnich, , 
według norm, ustalonych w porozumienia ■ 
z Magistratem. ^

Normy obecne odtąd uważane będą 
za podstawowe i podnoszone będą w sto
sunku równym do podwyżek dla pracow
ników miejskich.

E i d c n j a  mfeje&ra.
Dó-fcij doniosłości uchwałę powzięła 

Pida w sprawie łagodzenia głodu miesz
kaniowego.

Magistrat przedłożył R idzie projekt 
pobudowania na polesiu koastantynow- ’ 
skt^m kolonjl dla praeowników miejskich, 
składającej się z 16 doraVów, z uzwzglę* 
dnieniem wszelkich nowocz;sny;h urzą
dzeń, praktykowanych w t. z. miastach— 
ogrodach.

W kolonii ¡tej, mającej zresztą stać 
się zn-czątkiem hygieuicznej, nowoczesnej 
dzielnicy miejskiej, znajdzie wygodne 
dwu pokojowe pomieszczenie przeszło sto 
rodzin pracowniczych.

Rada uchwaliła ca ten cel zaciągnąć 
od Rządu pożyczkę z funduszów specjal
nych, w wysokości sześćdziesięciu miljo- 
tÓAf marek.

Pcdw yższsnio o p ł a t .
W związku z ogólną d o żyzną i wzro

stem uVoízíów utrzymania pracown .ków 
zdecydowano podwyższyć czterokrotnie o- 
płaty za świadczenia miejskie, wywołane 
potrzebą dokonywania oględzin lokali przy 
wydawaaiu koncesji n i  przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe, oras uchwalono 
podnieść dwukrotnie z dniem 15 b. m. 
opłaty targowiskowe.

Wgbór przedstawicieli«
Dokoaano w końcu wybfcra przed

stawicieli miasta do Komisji Liíwidacvj- 
nej Ridy G.ównej Opiekuńczej, do kió- 
rtj powołano r. Adamskiego, oraz do Po
wiatowego Komitetu Popierania Skarbu 
Narodowego, do którego z ram-enia Rady 
w e,dre ławnik MiCińsKi.

Sąd doraźny.-
K ł o r d a c f i t w o  wr o e l u  ^ a n ł u d n i ę -  

c i a  n s a j a t k i e m  ł a ń c i o n r s j .
Dziś, we czwaitek, sąd dor iny w 

Łodzi rozpoznaje sprawę o morderstwo 
dokonane na właścicielce ziemskiej w osa
dzie Szetunia, gminy B;Użyca, powiatu 
łódzkiego, 55 letniej Bronisławie Kamiu- 
skicj w dn. 3 grudnia 1920 r.

Na lawie osksfłcnycb zasiadają 38 
letni A itoni Ogrodowczyk, zięć zamordo
wanej, or^i ioua jego 23 ictau  Mjrjaaaa 
O^rodoftczyk.

Wywóz węgla z Górnego Siąska w 
r. l£j(5 Stanów ł:

do Kongresówki — 877 ty», tonn 
w tem do samej tylko Ładzi 153 tyS. 
tonn,
do Galicji — 145 tys. tonn,
Ho Poznańskiego — 1589 tys. tonn. 
Zacier, z tych krajów b iz  węgla 

górnośląskiego na dłuższą metę obejść 
się r ie  może.

Największym i najpoważniejszym •  
bogactwem Siąska Górnego to — w ę »  
g l e l .  O ten .czarny d;ement*, który 
dla naszego bytu państwowego i dla 
naszej ftiezależności ekonomicznej jest 
poproatu kwestją -tycia łub śmierci wie
dziemy zaciekły bój z Niemcami. Czem 
jest węęieł dla Polski i dla naszego od- 
radzo,4cego clę przemysłu najlepiej o- 
cenić umiemy my Łodzianie. My, l.tórzy 
codzień słyszymy o tem, i e  stają fa
bryki, elektrownie i gazownie, że c i  
pswien czas zamiera życie w Całym 
okręgu przemysłowym łódzkim, że brak 
zasadniczo opalu, — a to wszystko z 
powodu v/?gla.

Jeśli Anglja 1 Stany Zjed-ioczone 
stanęły pod względem gospodarczym 
tak wysoko, to zawdzlęcia ą to w wy
sokim stopniu obf tym swym złożom 
węglowym. Jeśli Niemcy przed wojną 
na ryr;ku wszechświatowym stały się 
poważnym l grofnym konkurentem An* 
glji i Stanów Zjednoczonych, to głównie 
zawdzięczają to  obf.toici węgla. Prze
cież jednym z głównych powodów — 
jeśli nie jedynym — wojny pomiędzy 
Anglją a Niemcami, to konkurencja eko
nomiczna, to szalony wzrost przemysłu 
niemieckiego, opartego na węglu.

(D. c. n.)
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S p r a w a  Litwy.
Hyaraaici I  Ivy 6« do plebiscytu.

(04 wHaamg* koretp.).
WARSZAWA, ». Minister spr«w 

>sg. :»ic?.uvch Litwy kowieńskiej wysłał do 
jpr zyui^ta  Ligi Narodów notę, datowaną 
‘ Kowla d i .  81 stycznia. Z J in iem  rządu 

0 *>eńskiego « a raak i  niezbędna, na ja- 
ich wusioa oprzeć *ię plsb scyt są: 1) 
tałkowita ewakuacja Wojsk polskich z te- 

łyto ijów spornych.
2) A d m iu is tr a c jt  terenów p le b U c y -  

Jow ych  s p o c z y w a ć  n a  w ręku  p a ń stw  n i« -  
p a in te r r fo w a n y c h , k tóre  n a d e ś lą  też woj* 
tk a  p ł  w ące Ł iutbę  b e z p ie c z e ń s tw a .

3) W celu »apewuicnia sprawiedli
wego plebiscytu k»aiec;ii8 jest zapcw- 
«»śnie równoici oba stronom.

P o io s t i j e  j iS i c z e  sprawa usun ięc ia  
b t u l n o i d ,  p o ch od zących  o  i  R^sji s o w ie c 
kiej. Kcąd l i tew sk i » y p d n t ł  w skazów ki  
w ^ i  NaroOó", aby r a w ią z sć  rokowania z  
rządem sow ieck im , celeni u zy sk a n ia  je g o  
»god y  na w prow adzen ie  wojsic sprzyraie*  
K o n y c b .  P o m im o  wielu  z a b ie g ó w  jednak  
a o l ą j  v  tym  w zg lędz ie  i o . ;y tyw aegó  » y -  
piiui n ie  osią nięto. O k o iu ż n c ś ć  ta unie-  
mo*l.«.vi Litwie w y iażen i«  sw ej .  zg o d y  aa  
d o p u szc ze n ie  w j j k  p leb iscy tow ych ,  g d y i  
tu WjWjłać by m o g ło  ła tw o  kom plikacje .  
Rz.id litewski prowadzi w d a is sy o i  Ciągu 
Hjiiowauu t  S o w ie ta m i i pros' L igę  N i -  
iw jów , a by ta w płynęła  na P « i8«ę b y  i 
Foiska ze sw ej i r>-iy zw ió c i ło  Się do  
fc ł>  w tej kwesiji.

Koalicja a Niemcy
„ M a m a “  zapraszan ie Icndjńskia  

P im.
NAUEN, 9 lutaso (PAT) Rad. Rząd 

aiemU-cki przyjął zaproszenie «a konf:-

rencję landyis&ą wyra tając równocześnie 
nadzieję, że kaatrpropozycje niemieckie 
bidą aa konferencji tej rozpatrzone.

Szopki niemieckie nie czynią na koa
licji wrażenia.

PARYŻ, 9 lutego (PAT) Hav. Dzien
niki stwierdzają g a i t o w n ą  kampanję an- 
ty»ojn;zniczą pr wadzoną przez Niemcy w 
następstwie decyzji zapadłych na konfi- 
ferencji paryskiej i podkreślają bezwartc.- 
ściowość lei kampariji.Matin* twierdzi, że 
sprzymierzeni wiedzą dokąd dążą i są 
zdecydowani położyć kre i alej woli Nie* 
mieć, i dowodzi, że Niemcy są niepo* 
prawnymi wrogami pokoju. Niektóre 
dzienniki wyrażają zdame, przychylna 
opinja A * eryki i Anglii dotycząca układu 
paryskiego wywrze pewien wpływ na sta
nowisko gabinet« berlińskiego.

Ciekawe relacja  w parlrm encle Rzeszy
BERLIN, 9. W parlamencie Rze

szy stronnictwa prawicowe i centrum  
złożyły rządowi oświadczenie, że warun
ki podyktowane przez koalicji} na kon
ferencji w Paryżu są niewykonalne dla 
Niemieo.

Do oświadczenia togo przyłączyli 
siq równiet socjaliści większości. Nato
m iast socjaliści niezależni i komuniści 
przypomnieli, że warunki koalicji są  
złagodzoną kopją tego, co przygotowy
wali Niemcy dla koalicji na wypadek 
zwycięstwa Niemieo. Przypomnieli me- 
morjał O-ciu Zw. gospodarczych Niemioc, 
które domagały się przy układaniu wa
runków aneksji Belgji, północnej Francji 
Polski aż po Narew, Litwy i Kurlandji. 
Kontrybucji zaś rząd niemiecki żądał od 
koalicji 500 miljardów mk. złotem.

Nareszcie raczyli ustąpić.
GDAŃSK, 9. (PAT). Parlament gdań

ski uchwal»* rezolucję domagającą się na-

tychmiastswego opróżnienie gaseba Ko
mendy i wysiania do gen. Hatfnga pisma 
x usprawiedliwieniem dotychczasowego 
zajmowania gmachu.

Z e  s t o l i c y  i z  K r a ju
Strajk w warsztatach kolejowych 

w Warszawie.
(Od własnego koresp.).

WAR6ZAWA, 9. W y b u l i ł  tu strajk 
w warsztatach kolejowych na Pelcowifaie 
i dworcu Warszawa— Główna. W depot 
pracują żołnierze k o m p a n i  kolejowej. Ro
botników Którzy zgłosili s>ę do pracy, nie 
dopuszczono do warjztatów do czasu 
ogłoszenia nowego- regulaminu.

W związku ze strajkiem, prezes war
szawskie] dyrekcji kolejowej ogłosił co na
stępuje*

.W obec samowolnego porzucenia pra
cy przez rzem uśim ków  i robotników dzien
nie płatnych, warsztaty kolejowe ija mocy 
rozporządzenia ministra kolei żelaznych 
dnia 8 lutego, zostały zamknięte aż do 
odwołania. Porzucenie pracy uważa dy
rekcja za zerwanie s to su iu ó w  służbowych 
z winy pracowników. Regulamin przyjęcia 
pracowników na służbę będzie ogłoszony 
przez dyrekcję.kolei państwowej osobno".

Wczoraj pod eskortą policji do depot 
kolei sprowadzono rzemieślników, cek in  
naprawy parowozów. Rzemieślnicy ci n e 
chcieli przystąpić do pracy. 6 aresztowano.

Wiadomości telegraficzne.
Na morzu póludniowem odbywa ą 

się ogromne połowy śledzi.

Z  P a b j a n i c .
— Komitet Plebiscytowy naszego 

miaata pod przewodnictwem p. A, 
Zbrożka prowadzi ożywioną akcję zbie
rania składek na G. Śląsk, 1 w tym 
celu urządzane sq zabawy, przedstawie
nia i zbiórki. Nadto co pewien cza t 
odbywają się bezpłatne odczyty I poga
danki na tem at znaczenia G. Śląska. 
Ostatnio w niedzielę 6 bm. odbył aią 
odczyt ks. Kalli, który dopiero wrócił z 
G. Śląska, „O ostatnich wydarzeniach 
na G Śląsku I przygotowaniach do 
plebiscytu".

«

— Z dniem 1 iipca b. r. połączą
s:<5 dwa Stowarzyszenia Spożywcze, tj. 
.Społem* s  Pabjanickiem Stow. Spo* 
żywców.

« .

Polska Macierz Szkolna urucho
miła kursa dokształcające dla dorosłych, 
oraz od 31 z. m. kursa dla analfabetów, 
które prowadzone są w szkole pow. 
Ni 3. Kursa cieszą się wielklem powo* 
uzeniom  i to dowodzi Jak one w na
szym miejcie potrzebne były. 

i

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 800—775.
F ran k i  f ranc .  67—56
Funty szt.—3120—3030.
Mar»i niemieckie 12 75—12.10,
Korony austr- 1.22—1.18.
R uble  ca rsk ie  100— 4 >5
R uble cara «ie 500— 475—490—480
R a b ie  d ro b n e  73.

Popierajcie pismo „Proco"

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

S a l a  K o n c e r t o w a ::
O a ic jn a  AA 10. 

©¿■»oboty 12 do rted tteli S0 lutego 
wyłącznie poniedzitiek 14 i czwar
tak 17 b. ra., '» jeb o ti 12 1 19, nie- 
cHialę U  i 20 b. ni. przed»t. o 6-eJ pp.

P r z e d s t a w i e n i e
Czarodziejskie

B O S K O 2  gftfJjgSwy w  f e r a in ie

Mistrz szlak i cztirtd leHM el, U n i s t o  l j p i n t i f i i .  a d s M « 6 w  i b a j e ! ; ,  a
Bilety do nabycia od czwartku, 10 b. m., w kasie Sali Koncortowoj od godz. 10—1 i od godz. 4 po poł.

T ł i n o  „ D O Z j I C K T A  S a W A . T C A R S K . A “  i i i .  S i e n l s L i e ^ r i c s z ; « .  4 0 .

S e n a o c j  «a! T j f S k o  S  jtfn i. S e n s a c j a !

Najnowszy obraz polskiej 
wytwórni „SFINKS“!

Dram»t wipó^eicsny w 6-cłn aktach, wetitap: see-
K iS iR i l e i 'd  D 

w wykonana artystów scen wiuuawjUth p. t. p o w r ó t
Osoby w rolach (;ł6w»‘ ch: J a n i n »  8 z y i  n ż^^U si  w rnlt Janil, K as i» < l '. 'rx
J .tn u K z s-£ t< )p u w iil> i—w roli Jsrzego Łałktsgo. publiu^rsty. f i r o n l s ł  
a ł o w i c i ó w  rolf Z>fit. S la n i t i  la So jki;, »w d m i ,  w rolt 
posła na Ssjm, Norsklego. Giw<*rła w rolt oarons Deiiox''. — — —

t r e a i

Młody człowiek
l>. ofroor, artysta-m alarz, posiadający średnio 
w ykształcenie, ze znajomością języków: polskie
go, rosyjskiego i niemieckiego, obeznany z biu
rowością, może pracować jako tochnik-kreślarz, 
poszukuje posady. Oferty pod lit. L. P. 2C (lo 

Adm. „PRACA“, Przejazd 8.

w  każdej ilości, płacimy najwyższe ceny

R. PFEIFER i S-ka, Nawrot t3 i 16.

Kursy liiŻ. BARSZCZEWSKIEGO
»-̂ ppzyjmuję zapisy na kurs klas III, IV, V i VI. 

Xancelarja czynna codzień w godzinach od 
4—8 wieczorem.

aS625̂ ł̂ 25CtiŁei

K i n o  L 0 i»l L U D O W Y ,  u l .  P r z a j a z i l  ti~S 34.
Od wturku dnl v « do niedzieli dnia 13 lutego włócznie

P A N N A  N I T U S Z
przepiękna farta w  5-dii wletkicłi o):*ścljeh według słynnej 
operolki i artcosklejjo twórcy MEILHACA z uroczą ILLĄ LOTH 

w roli giównej.
C■' ii/  R iiejsu n ixh l»  

tl l3  g n i c i  f i la  c z ł o n k i i f
I  miejsce mit. 25.— 1 miejsce mk. 20.—

I I  .  .  20.— I I  . 15.—
III .  .  15.— Ili .  .  10.—

Potrzebny chłopiec 
l u b  panienka

z ładnym i wyraźnym charakte
rem pisma, pożądana j 3st znajo

mość pisania na maszynie.
Oferty składać pod „Potrzebny“ w  Admi

nistracji Dziennika „Praca".

--

Ogłoszenia d obne. a . A. Kupuje
A. A. A. Akuszerka czycla, dywany, płacy najlepiej.
A. Trenkler, ul. 6-ao Sierpnia 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 - 3

Amerykańskiej
wej bic!i/.i’y wielki 
kov.’ska 30. Łi; mą-i

g-u- 
mo- 

wylór, Pjotr- 
ia. 5 8 1 - 3

Benedyku 28, m. 1% parter, Ł>- 
tnlk. 402-80

Biegła maszynistka
i bhirolijtka poszukuje posady 
biurowej. Oferty do adm. pod
„W. W,“.________________486—1
D ełdzińska kuijanna zr;) ubiiii 

kartę węjjiow.i i n.iftowi, wy- 
d«na w magist ncie. 489—1

Cnota siu M n cia  zaguoll le g i-  
tymaajy ciliebcJwą, wydan-T na 

4 osoby, 4f*5—1

I)o sprzedania S“-
di mość Aleksandryjska 34, m. 9, 
bez pośredników, cena puyst-ip- 
na. ______ 49'*—1

eiu z  Jaa zagubił pasz|Ott>: ro- 
 ̂ tyjsk), niemiecki I ka ta p o  

w ołani* do wojska roczniku 1890 
1 ksl żuczka cssłoakows)i8, wyda-
na z P. Z. Zaw.________  -191—_3
p n io tek  W incenty Zagubił legt* 
'J  jtymację policyjni), iune doku
menty i » o marek. Uczcip^y tna* 
iazea zeobce pieniądza z^trz;. mać 
a dokumenty zwrócić d0 °"g° ko- 
mlssrjatu Nawrot 58j____ __632-2
Jarząbek Franciszek zagubij k a r  
w tę powołania rocznika 1887, 
oraz paszport niemiecki, wydany 
w Łodąl. 476—3

Krawiec wojskowy
S s .  F e ld lK u f t p  (uL Piotrkow
ska 66), wykonywa tanio i soltd- 
nje w szelkie roboty w znkres 
krawiectwa wojskowego i cyw il- 
cniro wchodzące.
M i i r r i  ń l  sprzedam w dobrym  

stanie, Oubernator-

Maszynista-ślusarz
po»7u \u je  Jakiej ul wiek pos«dy 
w mie cie ewentualnie na lolwar- 
ku. O feity  p!0>*(i składać do 
administracji pod F. S. 402—2 
D o s le r  iylwestŁT zagubił pasz- 
-*■ port iiiemiu«ki, wydany w 
Ło'izl.____________________ 498—3

Przybłąkał s ię  pies, w ilcze j  rasy, 
t i u iy .  J e s t  d o  e d e b r a c i a ,  

O d a ń s k a  14' —' 0. 4 >9—3 
p r z y b ł ą k a ł  się p ie s e k  m a ły ,  2 -ł- 
-1 t y ,  kusy ,  p r a w y  w l a ś e i c e l  m o
że s ię  zgł->s'<5 po oiLiiór za  z w io -  
t e m  Kosztów .1. Now -Pabjanic- 
ka .'51, A. Clirznnowski._________

Pralnia chemiczna
adwnlej .H . Sinic*, została o- 
Lecnle nabyta  ] r-;csz S. Felcllttu- 
fero. Łódź, ul. Wschodnia )6 57 
poleca się aw.ndie publiczności* 
Powierzone obstalunkl wykony
wa tanio i soiidme.
T>ogowski Czcblaw zagub ł pa- 
a ł  s z io r t  polski, w yd in y  przez 
E  mendę Policji Państwowej w
Ło d z i .___________ _______ 483—3
Okradziono 2 Kontrolki, v.ydano 
^  z fabr. H ;ln 'z ia  1 Kunit/^ra 
na Imię J ó i t f  Borowlak i Jakób 
Borowiak 1 ‘J00 mk, ■496—1
S i Kiaie« Vyin.-6i.ty zagubił p i-  

tzport n leraiec-1, wydany w 
Ł ódil. 4QS—3

ła
w

4 7 1 -3

(Jtrawińska Wiktorja zagubił 
O  paszport niemiecki, wydany i 
Ostrowie Kaliskim. 471 —

Z giuął pies czarny, -nabl Bi? 
Bobek. Proszę odprowadzić 
za nagrodą na ul. Fom rską 12G 

fabryka Zylbsrblata. 485—1

ska 13—a 494—3
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